PRENUMERATA MISSIĘCZNA: 


Za 1 wyd. „Poranna” iub „ Wiecz.* 220M 
Ł tawą w miejseu 


lub przesyłką poczt. 240M 


Za 2 wyd Poranna" i „Wiecz.” 440 M 
Z dwurssową dostawą 
w miejsu lub prze” 


syfką pocztową . . 480M 
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Nota francuska do Niemiec w sprawie g.-śląskiej. 


Berlin, 18. [ipca. 
(PAT) Wczoraj po połudau oznajmił am-| 
basaldor francuski ministrow Spraw zęwarętrzn. 
mr. Rosenow! że rząd fraricusk., wobec bardzo 


dokładnych sprawozdań generała Lerodda i u- pk tóre: dweru 


sibrych przedstawień rządu posk ego niemal 
uż wątpliwości co do groźnego charikteru po- 
maie na Górnym Śląsku, spowudawanega. 
zachowian em się iNiemców, oraz co do niebez- 
pieczeństwa zbrciuej akeyi na Gontym Śląsku. 


Rząd francuski przedstawił następujące żąda < 


IA? 

1) Rząd niemiecki wyda wszelkie zarza- 
dzena, potrzebne do rozbrojenia organizecy 
sarnoobrosty i wolnych korpusów ; usunięcia 
'ch z granic Gómego Śląska. 

2) Niemcy mają poczynić wszelkie miezbę- 
dnie zarządzena, aby decyzyą mocarstw w 


sami RE e 


Angiia chce wvel.m.nować 


Warszawa, 19. I'pca. j 

(Telef.) (x) Wczorajsza prasa w eczorna do- 
nosi, że rząd W. Brytani podobno stara się wv- 
badać najstosown ejszy teren dla oparcia swo ch 
stosunków handlowych z Rosyą sowiscką, Bada 
on w tym celu specyalnie Kopenhage. 


jako ogni- | zaś 


Sprawie wykonania traktatu de napotkała na 
Górnym Śląsku ua żaden opór. 

3) Niemcy m ją przeds ewząć wszelkie 
środki celem rvchlegn przewięz emg pusiłków, 
alke ted? wyanue na G. Śląsk. 

Mim ster. Ro asen wróci! irwagę posła tran- 
'euskiegc ima to, że ze Str: imy Niemiec ad czasu 
le zwano) akey «czwszocz. jącej poduoszą sę 
'codziesnnie naj strzejsze zarzuty z paweidu sto- 
wwuGów M Uu., Siąsku, Minster przypem:na 

asader"rwi frzzaduskiemu, że już w począt- 
E ih akcy oczyszczałącej rząd niemiecki wy- 
razi zapztrywarie iż nozbrciene pawstańcow 
palskich jest tylko pozorne, w rzeczywistości 
bowiem  poztstają dni nadal w kraju i będą 
kontytiuowew swoją dz.ąłąluość terrorysty- 


'czną, 


Polso w handlu z Bosyą 


mitęce jel, jako teremu tzzpriytowego w stostin= 
kach hkandiewych Rosy! z Zachodem, 


Koła hanitowo-przemysłowe warszawske zwra- 


cają uwagę, że stosunki harilowe Rosvi z Enrera | 


nie mogą Cbejść se boz Polski, Polska postid ła. 


kow' em długą | wygodną lale graniczna, p wtóre | 
licznym tiowrem " szeroko- | 


rózporzadzą 


Lwów, Środa żuU lipca 1921 


Rok XI 


ohydzie, że każdy mus sobie zadać pytanią 
gdz e my idz emy i jake lekarstwo przed gro« 
żącą nam katastrofą, gdyż z każdym dniem í 
z każdą godz ną staczamy się w przepaść, 

Oto jeden z posłów, który ma bardza 
pękny folwarczek koło Lwowa, a mgżeń 
gdz emdz ej piękne realności, wyjeżdżając zą 
granicę Zażądał od rządu į otrzymał oprócz 
kosztów podróży, nadto 100.000 marek na u 
branie (dosłowne). Fakt ten nie wymaga 
chyba żadnych komentarzy. Świadczy Ott zus 
pełnie o zgmi'źnie mora!nej tego pol tyka, któ 
ry ma cdwegę żądać i brać od rządu iunduszki 
na swuje orywatna2 cole, 

Przy tego rodzaju gospodarce ną nie s'q 
nie zdadżą wsze!k e wysłki ratowan a skarbu 

. polskiego. Społeczeństwo musi zażądać Sta 
nowczych wyjaśnień a tego polityką mus: stę 
map gtnować jako pospolitego rabusią Skarby 
państwa polsk ego i wyrzucić poza nawias 
życia publ cznego. 

Musimy dodać, że art. 22 Konstydteyt za» 
brania posłom otrzymywania  jak:chkołwiekć 
korzyśc materyalnych od rządu. 

Apelujemy do naszych posłów, aby zeleli 
się tą sprawą į zażądali od rządu wyjaśnień. 

Społeczeństwo musi otrzyttać gatysfaka 
cyo į zabsZnieczenie na przysziość przed fo 
go rodzaju ohydw”m postępowaniem. 

Tyle „Słowo Polskie“. 
My natom ast możemy ponadto stwierdzić 2 


a któreby! m.alo łączyć handel Europy z Rc- torowym, który może każdei chwili uruchomić gla| zubełną doktadnościa, że-pol tykiem tym, który 


Angi bowiem idzie p Wyolimiidwæža Polsk! | o- 


„Słowo aria piętnuje 


| stosunków handiowych z Rosya. 


St Grabskiego za zgniliznę moralną. 


Rozłam w endecyi, czy ps mózgowy redaktorów Z 


ut. ZAnorowicza? — Posel Grabsk wymusza fa 


rządzie polskim 100.000 mk. — Polityk, który żąda dotacyi na ubranie! —. „Słowo Polskie“ apeluje 
do postów, aby zażądali wyjaścies la od rzadu. 


Lwów, 19. lipca. 


Wczorajsze popołudniowe wyddne „Słowa 
Polsk ego“ przynosi następujący sensacyjny tele- 
gram z Warszawy, p. t. „CQospodarka, przy której 
ua ac sie zdalzą wszystkie wysiłx ratowania 
skarbu Rzeczypospolitej”. Przytaczamy go najzu- 
ueln ej dosłownie: 

Warszawa, (Tal. wł.) 18. Foca. Stronni- 


ctwo obecnie rządzące, oburza się bardzo w 
Sejmie w swych organach prasy na stawia- 


nie zaszędł iakt, który rzuca skandaliczne 


św atło na gospodarkę rządową, gdyż szafu-| 


je się pien ędzmi już ne na cele partyjne, ale 
czySto osobiste. Jest om tak groźnym w swej 


zażądał 100.000 marek wa ubranie jest jeden z lade 
derów stronnictwa  narodowo-dzmokratycznego, 
poseł prof. Stanistaw Grabski który ohydnego te- 
go szantażu dopuścił się na rządzię naszym przed, 
czterema mnej więcej tygodnami, wyieżdżałąa 
do Paryża w sprawie górnośląskiej. Prof. Grabski 
iest właśnie owym właścicielem folwarczku pod 
Lwowem na przedmieściu stryisk em, jak to dta 
tem większej Śc siośc notuie „Słowa Polskie, 
Najzupełniej godzimy się z wnioskami Korg» 
spondente warszawskiego „Słową Polskiego", $ 


fakt powyższy Św adozv p zupełnej zgniliźn e mo- 


: a A | raln cz ityka 
ne m publiczne zarzuty, że czerpią z kasy |. lnet jego polityka, 


państwowej funiusze na cele partyjne. Onec- | 


pale 


którv m odwage brać 04 
rządu fundusze na swoje prywatne cele. Ku obro- 
jedirik prof. Grabskiego i w zmię prawdy mite 
Siny stw erdzić, że PG z rwsze zany Stan jego 
garderoby stotnie w wysokim stonu usprawie» 
iliwia to wymmszen © ra rzadzie polsk m. powtó- 


ra. że po dłuższym targu prof. Grabski zgodził sią 


NAS 2 


Dziś po raz ostatnil 
ciekawą nowosc w 6-:ciu akiach 


J Od jutra przeriękny dramat 
z HELENĄ MAXKOWSKĄ 
WE VT FRTAWISTZ Z: 


przyjąć Zamłast 100.000 — tylko 75.000 z czego I rzysza, pragną za jednym zamachem wytrącić go 


tak zapewne po zakup enu tużmrka nieco mu zo- 
stało, 

Jakkolwiek „Słowo Polskie nie wym'enia na- 
zwiska prof. Grabskiego, nie rrzypuszczamy, aże- 
by Cczyaiło to z n eznajomości osoby bohatera te- 
gu, aż nadto w sferach poseiskich głośnego faktu. 
Przypuszczać raczej należy, że stało się to na roz 
kaz przywódców stronnictwa z Warszawy, któ- 
rzy wstydząc się haniebnego czynu swego towa- 


e 


Sowiety przywracają pryw. włarność ziemską. 


Warszawa, 18. lipca. 


(§ E. E.) Rad'o. W kierujących kołach so- |Za konieczne pcowieększene zauianią do nowego 
obraddwimno obecnie nad projektem |kursu rządu w drodze dalekich nstępsbw, 


wieckich. 
dekretu, uznającego własiość prywatną ziem- 


A.POILILE© 


*w PĘTACH GR 
Zeren E 


„GAZETA PORANNA", 


Nr. 5930 


ŽESZMNEJ MIŁOŚCI | 


poza nawias swej grupy. 

Jeśl ta hypoteza okazałaby się mylna, w ta- 
km razie chyba łwowski organ endeckj doczekał 
się jeszcze jednego swojego Meneliką „wpadając“ 
tym razem w Sposób, który rekordowo pobija 
wsżystkie dotychczasowe sukcesy tego pisma, na- 
wet n=*zapomn ang aferę z Peretlim i „wszechpol- 
skm włościeminem z pad Gródka'- _ 


śką do 10 dziesięcin. Koła sowieckie uważają 


Głód I zaraza szaleją w Rosyl. 
10 milionów głodnych. — 60 tysięcy zmarłych na cholerę. 


Moskwa, 18. lipca. 


postaci gasienicy, która na olbrzymich prze- 


. (PAT) Nieurodzaje przybrały tego roku |strzeriadh imszczy plaistącye buraków. Do tej 
olbrzymie rozmiary. Dotknięte niemi zostaly pory gąsienica zniszczyła przeszło 35.000 dzie- 
gubernie: hersońska astiachajńtską, ufimska, sa |sięcin pół, zasianych burakami. Wobec tej klę- 


ratowiska, samarska, ziemie nad morzem 
Czarnem, Baszkirów ; Tatarów, a po części 
także okręg kubański. Liczba giadaych wyno- 
si 10,000.000, me tylko robotników, lecz także 
chłopów. Tegoroczny nieurodzaj przybrał ta- 
kie rozmiary głównie z tego powodu, ponieważ 
dotknięte nim zostały kolanie niemieckie nad 
Wołgą. które w pierwszych latach zaopatry- 
wały w żywność całą ludność sowieck ej Ro- 
syi. Fumt chleba kosztuje obecnie 4000 rubli, 
cukru 30.000, a ziemniaków 1800. 
Ryga. 18. fipca. 

($ E. E) Radio. Do głodu i epidemii cho- 
tery w Rosyi, 
przyłączyła sę nowa klęską" elementarna w 


ski przemysł oukrowniczy Rosyi zamrze na 


kilka tat. 
Poldtłm, 18. Ipea. 
(PAT) „Central Nevs“ donoszą z Ryg. że 


` 


rosyjski kdmisaryat zdrowia zamotowiał 60.000 


wypądków cholery, ktora się szerzy w guber- 
niach astrachańsk ej, rostawskiej, "woroneskiej 


; Saratowskiej. 
Moskwa, 18. tipoa.. 
(E. E.) Sowiety zezwokły na utworzenie 
komitetu ratunkowego dla akałc, dotkiretych 
głodem. W skład komitetu wchodzą między 
niy: Gorkij i Pyszkową, znana sacyalistka. 


ze śmiertelnością 75 proceait, | rasyfjskia. 


Konwencya jugosłowiańsko-rumuńska. 


Warszawą, 18. lipca. 


($ E. E) Rado. Koawencya obronna ru- 
muńsko-jugosłowiańska skłąda się z 7 artyku 
łów. Strony zobowiązują się do przyjścia so- 
pie z wzajemną pomocą w razie nieprzyjaciel 
skiego ataku ze strony Węgzier lub Bułgaryć, 
mającego ną celu zburzenie porządku rzeczy, 
ustanowionego przez traktat w Triaifon. Każ- 
da strana połączyć się będze mogla z trze- 


Wiadomości telegraficzne. 

(PAT). Prześladowanie Polaków w Gdańsku. 
„Gazeta gdańska“ zam eszcza obszerny artykuł, 
pośw ęcony bezprawiom, jakich dopyszczaiją sę 
władze gdańskie w stosunku do ludności polskiej. 


ciem mocarstwem bez uprzedniej zgody strony: 
drugiej. Strony cbowfązują się do wzajemnego 
porozumienia w Sprawach polityk; zagrawicz- 
nej w stcsunku do Węgier ` Bułgaryi. Konwen- 
cya obowiązuje w ciągu 3 lat ad dnią ratyi ka- 
cyi, Po tym terminie stronom przysługuje swa 
boda wypowłedzeńniłą, Tekst konwencyi zako- 
muńntkowany będzie Lidze Narodów. 


0 cbolicye dla Hucułów. 


Bpel do Naczelnika Państwa. 


Lwów, 19. pea. 
W kw etu 1920 r, wybuchły na Hucnlszczy- 


Nawet wysoko postawieni urzędnicy poltyczn 0-|źżnie rozruchy, za namową jakichś ciemnych du- 


świadczaja wprost Polakom, że wszyscy Polacy 
zostaną z Gdańską wydaleni, a przekonan e 


chów, nazywanych przez pisma ruskie DBolszew '- 


to | kami, na czele których stal Kończuk Doroszenko. 


stało się już tak powszechnem, że właśc ciele nie| Agitatorów tych nestety, uie "dało się przy- 


chca Polakom wynajmować pom eszkań, twier- 
dząc. że niedługo w Gdańsku pozostaną. 


(PAT). Na drodze do rOzbrojeń. Mieszana ko- 


misva Ligi Narodów dla sprawy rozbroienia ze- 
brała się pod przewodnictwem Vvianego, Po 
przemówieniach reprezentantów mocarstw, komi- 
sya postanowiła rozpocząć orólne badan'e spra- 
wy rozbrojenia i mianowała podkom syę dla zba- 
damia poszczególnych punktów sprawy. 

(PAT). W drugim dniu obrad międzyndrado- 
wego kongresu Ligi kokiet, przyjęto do L gi wśród 
ogólnego entuzyazmu ukra ńską I grecką organi- 
zacyę, a bstycyę gruby polskiej i czecho-słowa- 
ekaj odesłano da komitetu wykonawczego, 


chwycić; n epokoje te stlun.ono prędko, jednak 
przy napadzie Frucułów ną posterunek żandarme- 
tyi w Zielonem, koło Żabiego, zabili oni dwóch 
żandarmów. W sądzie karnym w Kołomyi toczy 
SĘ obecnie śledztwo przeciw 255 Hucułom, któ- 
rym Zarzuca sę: 1) Spisek w celu oderwania czę- 
śc. kraju od państwa polskiego i w tym celu 10z- 
brajan e posterunków żandarmskich, zabijanie žan 
darmów osób urzędowych; 2) zamordowanie 
dwóch źamdarmów; 3) planowy napad na posteri- 
nek Żandarm. w Żabem; 4 gwalt publiczny na 
osobie Í majątku  leśn'czych: Grodeckiego, Kara- 
szczyńskiego i Dzidyka; 5) posiadanie broni i a- 
municyi, Z 255 aresztów. 31 pozostaję w więz e- 


niu śledczem, prawie półtorą roku. Śledztwo roz- 
począł jeszcze sąd woiskowy w Kołomy. na wio- 
sne 1920 r., a następmie przeją! je sąd okręgowy 
karny w Kołomyi, a śłedztwo nie jest jeszcze do- 
tychczas ukończone. 

Wśród rodzin oskarżonych istnieje — jak nas 
informują — zamiar wnesieną do Naczelnika 
Państwa prośby o abolicyę całej sprawy, a myśl tę 
popiera gorąco „Ridnyj Kraj". „Ze wzgtędu na to 
pisze „R, Kraj' — że ludzie ci z natury łagodn i 
spokojn , dali się porwać hasłom ideowym i dzi- 
siaj z pewnoścą żałują swego n.erozważnego kro- 
ku, byłaby abolicya pożądaną, a wskazane byłoby 
ukaranie tylko rzeczywiście winych. Szlachetny 
Naczelnik Państwa Polskiego zna naszych spo- 
kojnych Huoułów, to też spodz ewamy się, że wya 
pow e On w tej sprawie swe przychylne słowo." 
W takich masowych procesach, w których obwi- 
nia Się równocześnie kilkuset ludzi, dość cażko 
jest — jako to w. emy z dotychczasowej praktyki 
— ustał ć materyalną prawdę i udowodnić każde 
mu z oskarżonych winę, a kara bardzo łatwo! mo. 
że dosięgnąć miew.nnych. Słusznie też zaznacza 
„R. Kraj”, Że taki proces polityczny może być na 
rękę wrogom naszym, którzy m pewnośe ą nie za- 
niedbają wykorzystać go dla swych demagog cz- 
nych celów. Sądzimy więc, że skoro rodziny. 0. 
skarżonych zwrócą się do Naczetniką Państwa © 
łaskę, prośba ich będzie rozpatrywana z sziachet- 
ną pobłażliwośc ą. 


"W - 
Z DNIA. 
TARGI WSCHODNIE, 
Targ: wschodnie! Wschodnie targil 
Słowa te na wszystk.ch wargach, 


Każdy bowiem sę kłopocze, 
Co wystawić ma na targachĄ 


t 


Pawfonów ma być tysiąa 
Nie żałują ludzie centów, 
Codz eń, prawie, co godzma 
Wzrasta liczbą eksponentów, 


Masto Lwów ma dać fontannę 
(Rzecz dotychczas niewidzłanaj 
Będzie ją zas lać woda 

Z głów radzieckich pompowanz 


W pawiłonie, wi którym kraty 
Zastępować będą szyby, 
Lwowski Puzapp dą Jonaszą 
Wyplutego z brzucha ryby. 


„Słowo Polsk e“ ma wystawić 
Coś, co całem pismem trzęsie; 
Żądło pana Maykowskiego 

I iMeibauma p óro gęsie. 


Amor będzie mieć pawilon 
Naznaczony strzały grotem 

Co wystawią w nm Lwowiankt 
Różnie jeszcze mówią o tem. 


W Tteratach i artystach 
Także akcyi chęć porusze: 
Na znak, jak się im powodzi 
Niech wystawią nagą duszę. 


m 


Tint. 


Kemisya pedagogiczna. 


Warszawa, w lipcu. 
W „Dzienniku Urzędowym Min. Wyzm 
| i Oświeceatią'* cgłoszona rozpotządzehie o pa 
i woła u do życia Komisiyi Pedagogiczneł. Roz 
|porządzenie to brzmi: 
| W celu zorganizowania, dżywienia i wlat 
w'enia polskiej pracy naukowej na polu peda 
gogić i stworzenią w ten sposub sikrych poe 
staw teoretycznych dle przyszłego rozwoju 
aaszego wychowania i szkoliwctwa. powałuje 
się do życia Kamisyę Fedzgog:czną Minster- 
stwa Wyznań Relgijiaych : Oświecenia Publi 
cznego, opartą na odpowiednim stątucie. Na 


Mp. 5930" 


„GAZETA PORANNA, —— 


Kino LEW. Dziś wa wtorek 19 lipca b. r- Il w dzi nzsteęsre 


ELSKI MLYN 


I. D PIZ O D 


„JUDEZA” 


Niezwykle naprężająca akcya. Nadzwyczajny sko do wod;, ładnie się prezentującej Musidory utrzymany w styl:, 


charakterze ı nastroju miłym sta :owią niebywałe tło dekorac. — Każdy epizod stanowi osobną całość. 


493 


pierwszych człongów Komisyf powółam, ző- 
stali; dr. Tytus Benni, dr. Ludwik Bykowski, 
dr. Aatoini Dobrorwołski, dr. Maryan Falski, dr. 
Marya Grzegorzewska, dr. Włądysław Hen- 
roh dr. Jan Jakóbec, dr. Tadeusz Jaroszyń- 
Ski, dr. Józefa Jotefkówna, Bolesław Kielski, 
dr. Stąnisław Kopczyński, dr. Stam'sław Kot, 
Tadeusz Łopuszański, Teodorą Męczkowiska, 
dr. Eugeniusz Piasecki, Ksawery Prauss, dr. 
Maryan Reker, dr. Henryk Rowid, dr. Jaktób 
Segal, Paweł Sosabowski, dr. Włądysłałw Spa- 
sowski, dr. Kazimierz Twardowski, dr. Wiar 
dysław Wiitwick, dr. Zygmunt Ziembiński 
i Lucyan Zarzecki. (Pierwsze walne zebrane 
Komisyi zwołąne zostań'e przed dniem 30. pą- 
Ździernkką 1921 r. 


W obronie poważnej instytucyi 


Dyrekcya Ziems«'eg) Baku Kre 
dytowega we Lwowie nadsyła nam na 
stępujące pismo: 


Lwów, 19. lipca. 

W . zacstrzonej walce partyinej, jaka się 
obeonie taczy między dwoma stronnictwami 
polityczńem: w iaszem Państwie i ma którą 
każdy Spokefavy ohywatel, pragnący dobra 
Rzeczypospoltej, patrzy tylko z żalem, poja- 
wila się w jednym z dzienników lwowskicn 
natka z atakiem mą Ziemsk; Bank Kredyto- 
wy, przyczem pismo tc, nazywając Bank nasz 
Bartkiem „endeckim”, sędzi, że przez to ata- 
kuje stronnictwo marodowo-demokrątyczne. 

Otóż, pazolstatwając zupełnie spokajate o- 
cenie uczciwej opiwi publ'oznej, czy godzi się, 
ażeby w walce z przediwnikiem swem poli- 
tylcziriym, bez wszelkiej podstawy i bez rze- 
cGzowych powodów atąkować poweżną insty- 
tucyę fmąnsową, która w najcięższych nawet 
czasach stała : stoj na usługach całego sjpołe- 
czeństwa i pracy społecznej chcemy jedynie 
stwierdzić w interede prawdy ; moralności 
publiczirej, co następuje: 

1) Ziemsk! Bank Kredytowy me miał nic 
wspófiego zZ  Puzappem 4 me fnansowal 
„Puzappowi* żadnych interesów. — Ziemski 
Bank Kredytowy fiuansował matomiast agen- 
oy handidwą, ktora wykonywała jedynie na 
zlecenie Rządu czynności magazyśywo-spedy 
torskie. 


2) Zemski Bank Kredytowy nie był i n'e 
løst Bankiem „endedsim', lecz jest tastytucyą, 
która służy całemu społeczeństwu, a członka- 
mi Rady Zarwiaądowczel, jak i Dyrekcy', są œ 
bywatele, należący do różnych Stronmictw por 
fitycznych. 

P. hr. Skarbek jest wprawdzie akcyona- 
ryuszem Banku, ale bynajmniej nie jednym z 
głównych aticyonaryuwszy, zasiada w Radzie 
Zaw.ądowczej Banku ae z powodu swej 
prizyrależmceści partyjnej, łecz jako jeden z 
przedstawiceli ziemiaństwa, a działalności 
politycznej jego mie należy (identyfikować z 
Ziemsk m Bankiem. Kredytowym, który z na- 
tury rzeczy polityką niędy się we zajmował 
t nie zajmuje i nie jest własnością żadnego 
stronnictwa politycznego. ~ 

Dyrekcya Ziemsk ego Banku Kredytowego 
T. A. we Lwowie. 


Qtwarcie sanatoryum w Szkle. 


Lwów, 19. fipca. 
(8) Urocza miejscgowaść, Szkło cd dawien 
"dawna była mejscem 
rych. porzebuljących kąp'eli siarczamych. Tam 


też przed wojna staraniem Kasy chorych ro- 
hen ków hiudowiarmych stworzono 'wiłasne Sa- 


| 


kuracyjiem dla cho- 


Alatorynm, które s powodu winy uległo zu- 
pełnemu prawie zniszczeniu. Dzięk' zarządow:! 
miejskej Kasy kHaryich, która z nawym ro- 
|kiem dbjęłą wszystkie dotychczasawe inne 
„Kasy chorych, jakie mieliśmy w mieśce na- 
szem i dzięki energiczirym staraniom b. dyre- 
ktora Kasy chorych rob. budowianych p. Da- 
iwidowtczą, sąnatorynm to wróciło obecnie do 
'miwego życia. Była to robota niełatwa, gdyż 
|stąsunkowo w krótkim czasie należało prze- 
prawadzić choćby  majikonieczniejsze adapta- 
cye. aby już z początkiem lipca uruchonić sa- 
KAZ W przeciągu niespełna trzech me- 


słęcy naprawiono zniszczone budynki, łazieśr- 
iki, kotłownię, kuchnię ; motor, odmalowanoi 
wszystkie pokoje, upządzoińo deptak, ilnstalacyę 
światła elektrycznego ; wiele innych drobnych 
robót, nie 'szczędząc przy tem ani milionowytch 
kosztów, an; trudu. 

' Uroczyste otwarcie sąanątoryum tego od- 
było S'ę w miedzielę w południe w obecnókści 
zarządu M. Kasy chorych z prez. p. B. Lewi- 
ckim ; dyr. Salamandrem na czele, szeregu za- 
proszcisych gości ; reprezentantów prasy. O- 
j łobmy pociąg zawiyzł o g. 8.30 rano' kilkadzie- 
Istat tisób, które, przybywszy na: miejsce, z po 
,dziwem oglądały urządzenie sanatoryum, Skła 
da się ono z kilku oddzielnych budynków, w 
lktórych mieszczą s'ę mieszkańia dla 30 cho- 
rych. Osobny park służy jalkio miejsce rozry- 
wek, przeznaczomy: jest na to, by w przyszło- 
jŚci na terenie tym wybudować szereg dal- 
|szych budynków jako rozszerzenie sanatoryum 
‘Chorzy otrzymują tutaj jedzenie 5 razy: dzien- 
inie: kakao lub kawę jako pierwsze Śniadanie, 
2 jaja z chlebem, 'we własnym zakresie wypie- 
ikanym, jako drugie Śniałdanie, na obiad podaje 
Się rosół lub zupę iarzynową, mięso, pieczyste 
lub głotorwane į leguminę, Na podwieczorek mle 
[ko kwaśne lub herbata, kolacya składa się 
'przewążnie z nzbiału, ziemniaków ryżu lub 
„kaszki. — Naczelnym lekarzem zakładowym 
jest p. Manaowarda, lekarz bardzo poważany 
[i przez wszystkich kurącynszy bardzo lubiany. 
Nad utzymaniem porządku oraz mad dobrocią 
,wiktu czuwa osobny Ściślejszy komitet, wyłbra 
ny z pośród kuracyuszy. Chorzy cbłożnie by- 
| wają obsługiw'ani przez zdrowszych towarzy= 
szy niedoli. 

W południe lddbyłó się skromne śniadanie 
staraniem zarządu Kasy chorych, a wśród mi- 
łego, iście przyjacielskiego nastroju zabrał 
głos jako 'pllerrwszy red. Szczyrek, który przed- 


stawił genezę tego zakładu i dalsze plamy jego, 


zarządu. Red. Fryliaug w krótkiem przemówie- 
niu zwrócił silę do zarządu z prośbą, by opieką 
swą otacza? to sanatoryum nie tylko pracowni- 
ków f'zycznyłch. ale i pracowników inteligen- 
cyi. Wkońcu przemawiali prezes zarządu Ka- 
sy chorych r. B. Lewick?, oraz pp. Laskowski 
|: Kreiter, którzy imieniem kuracynszy dzięko- 
wat zarządowi za trudy, wyrażając pełne za- 
dowolenie z porządków, panuiących w sana- 
toryum. Spędzonło jeszcze kilka godzin nia roz- 
rywkach, a wieczorem wszyscy! goście stanęli 
zwówiu w zakurzonym niestety Lwowie. 


Kronika telegraficzna. 


($ E. E.) Radio). „Charge d'afiatres* Rzpitej 
przy rządzie sowieckim p. T. Filipowicz wyjeżdża 
do Moskwy za tydzień. 

(E. E). Wicemin, Strassburger zgodził się na 
ewent. objęcie stanowiska posła polsk ego w Ber- 
lin e. 

(§ E. E) Rado. Przybył do Warszawy poseł 


min. Skirmuntem. 


t 


($: E. E) Radio. Lefevre, przewodnidzący W 
misyj podziału majątku niemleckłego w Gdańsku, 
przybył do Warszawy. 

(PAT). Mznistenstwo S. Z. zawiadamia, że Sek. 
cya jeńców internowanych m eści się przy ur 
Traugutta } 11 w Warszawie i że wszystkię listy 
należy tam adresować, z pominięciem (Min sten 
stwa S. Z. i 


HRONIKA. d 
Lwów, 19. irpca. 
Repertuar „Teatru Małego*: 
Wtorek, 19. lipca o godz. 7.30 „Ofcer gwar- 
dyi“, Mo!nara. Zespół warszawski. 
Środa. 20. lipca „ godz. 7.30, „Oficer gwar- 
dyi“, Molnara. Zespół warszawski. 
Czwartek 21. lipca o godz. 7.30, „Oficer gwar- 
dyi“, Molnara. Zespół warszawski, 
Piątek, 22. pca, o godz. 7.30, „Oficer gwar. 
dyi“, iMolnara. Zespół warszawski. 
Sobota, 23. lipca. o godz. 7.30, „Oficer gwar- 
dyi“, Molmara. Zespół warszawski. 
ma 2 
W jurzejszym numerze „Gazety Poran 
nej“ rozpoczynamy  cykł sprawozdań. płórz 
współpracownicy pisma naszego Michaliny Gre- 
kowiczówny z wycieczki dziennikazskiej na Wo. 
łyń, urządzonej przez gen. Januszajtisa w celu 
zwiedzenia osad żołaierskich w powiecie krze. 
mienieckim. 


Prezes Sądu Apelacyjnego Czerwiński 
wyjechał dnia 16. lipca br. na sześciotygodniowy 
urlop. 488 
Władysław Turzański, tenor, (Lwowianin), 
były artysta teatru miejskiego, bawi we Lwowie. 
P. Turzańrki występował w Szwarcaryi, we Wło. 
szech, ostatnio odbył tournèe we Francyi. W Nir 
cei dał koncert na cel biednych Polaków czują- 
cych się w potrzebie. P. Turzański ma zamiar 
wystąpić we Lwowie po kiikunastu latach. Zas 
granicą zyskał wielkie uznanie w prasie. Spies 
wał również na dworze greckim w r. 1918 w 
Lucernie, za co otrzymał medal od królowel 
greckiej. 

($) Skończone i rozpoczęte strajki. Strajk 
murarzy po całotygodniowem trwaniu zakończył 
się umową między komisyą budowniczych i maj. 
strów murarskich a komisyą robotników budo- 
wlanych. Robotnicy uzyskali około 60 proc. pode 
wyższenie i z dniem wczorajszym wrócili da 
pracy, na czem przedewszystkiem zyskują Targi 
wschodnie, gdyż robota około budowy pawiło- 
nów od dnia wczorajszego wre znowu w całej 
pełni. Byłby to już ostatni atrajk w rzędzie ca- 
łego szeregu rozpoczętych przez strajk kelnerów, 
gdyby znowu przed dwoma dniami nie rozpoczął 
się strajk robotników kuśnierskich, którzy prze 
czuwająe nadchodzącą już niby zimę, zażądali 
znacznej podwyżki płac i wobec odmowy rozpo- 
częli strajk, który zdaje się prędko się nie 
skończy. ` x 
(t) Obchód roczniay Grunwaldzkiej w 
Krakowie. W niedzielę odbyła się w Krakowie 
uroczystość grunwaldzka. Zaczęla się o godz. 
9 mszą w kościele Maryackim. Po mszy ruszył 
pochód przy wtórze muzyki wojskowej przez ul. 
Fłoryańską na pl. Matejki. U stóp pomnika 
grunwaldzkiego złożono wieńce, oraz wygłoszone 
zostały dwie mowy. jedna przez prezesa straży 
kresowej Wodzinowskiego. druga przez wice- 
prezydenta miasta Wieigusa. Na zakończenie 
uroczystości odegrano pieśni narodowe, 


KOMUNIKATY. 


O przyszłych oficerów. D. O. G. II Wydział 
Sztabu, Referat prasowy donosi: Korpus kade- 
tów Nr. 1 we Lwowie przyjmuje kandydatów do 
klasy V-tej. Podana o przyjęcie należy wnosi do 
Dowództwa Korpusu Kadetów Nr. 1, najpóźniej do 
20. bm. Warunki przyjęca są do nabycia w kan- 
celaryi Korpusu za nadesłaniem 30 mk. į 6 mk. na 
opłatę pocztową. | 


Z CAŁEJ POLSKI. 7 
(+) Anglicy na wystawie angielskiej w War. 


szawie, Przybyły onegdaj do Warszawy prof, 


polski w Wiedn u p. Szarota i odbył konferencyę z|Wilden-Hart, publicysta i uczony angielski zwie- 


dził wraz z małżonką wystawą „Sztychu amg'ch 


Str. 4. 


skiego”. Wspaniała wystawa wprawiła gości an- 
gietskich w zdumienie į wywołała żywą radość. 
Rozemtuzyazmowany profesor zaznaczył, że mie 
pmieszka zadokumemt. wybitnego jej znaczenia, 
w artykułach o wystawie, przesłanych do prasy 
gngielskiei. 

(--) Powrót z Rosyi misyi Polskiegu Tow. 
ły do Warszawy po 16 miesięcznym pobycie w 
ła do Warszawy po 16 miesięcznym pobycie w 
więzieniach bolszewickich resztki misyi Pol. Tow. 
w, nowem wydaniu. Na półkach księgarskich w 
t(istopadzie na Ukrainę dla niesiena pomocy ma- 
teryainej i transportowej uchodźcom. 

) Szkoła telegraficzną w Warszawie. Wi 
Warszawie otwarto zapisy dla kandydatów na 
nowy roczny kurs szkolny, który rozpocznie się 
z dniem | stycznia 1922. Do wstąpienia wymaga- 
ne jest świadectwo ukończenia 4 klas szkoły Śre- 
dniej. Pragnący wstąpić do szkoły powinni od 1 
lipca do 1 stycznia odbyć płatną praktykę na li- 
mach i stacyach telegrafu i telefonu. 

(+) Tysiąc marek za jedną brzóskwinię. W 
miektórych owocammiach warszawskich sprzedaje 
się brzoskwinie krajowego pochodzenia po tysiąc 
marek za funt. Owocamie prześcignął jednakże w. 
paskarstwie pewien restaurator, który zażądał za 
jedną brzoskwinie tysiąc marek. 

(.) Peświęcezie koloni letnich w Otwocki — 
Dnia 14 bm. miejscowy proboszcz ks. Wyrzykow- 
ski dokonał uroczystego poświęcenia wielkiej ko- 
lonii letniej, założonej przez komitet opieki nad 
młodzieżą i dziećmi. Kolonia ta położona o 2 klm. 
za stacyą Otwock, składa się z piętrowego budyn 
ku j 6 olbrzymich namiotów Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża. W kolonii tej przebywa obe- 
cnie 400 dzieci, w wieku od lat 5 do 12. 

(+) Zjazd Naczelne} Rady Chrześc. Demokra- 
cyi w Krakowie. Obrady Zjazdu rozpoczęły się 
17. bm. Przybyło 45 delegatów z całej Polski. 

(+) Miejskie Biura porąd prawnych tworzą 
się obecnie w niektórych m astach b. Kongresów- 
ki. Usługi biura dla biednych są bezpłatne. 

(+) Kurs społedzny w. Krakowie. Od 1. do 29. 
odbędzie sę w Krakowie kurs społeczny. Celem 
jego jest przygotowanie dla chrześcijańskiego ru- 
chu robotniczego mowoów i działaczy stowarzy- 
szen owych, zwłaszcza w związkach zawodo- 


wych. 

G Traba powietrzna w ŻyWiecczyźnie. Przed 
kiku dniam' Ujsołach w pow. żywieck m szala- 
ła w górach trąba pow etrzna, połączona z grzmo- 
tami. piorunami i gradem. Całoroczna praca bie-| 


dnych górali zniszczona. Również i lasy ucierpiały ; Bauk powszech. krzdyt. 119 


bardzo. Na nektórych halach wiatr nosili nawet 
owce w powietrzu. 

(+) Załatwienie zatargu w drukarniach w Ło- 
dzi, Pracownicy drukarscy uzyskali obecnie pod- 
wyżkę płac w wysokości 30 proc., a personalowi 
pomocniczemu. niefachowemu podwyższono o 50 
proc. Inne warunki pracy pozostały niezmienione. 


Kradzież niewprowadzonej 
w życie waluty. 


Gdańsk, 18. lipca. 

(E. E.)W sprawie knądzieży ate wprowa- 
dzemńnich dotąd jeszcze w życie złatych pol- 
skich dow'zdujemy' się, że w kwietniu b. r. 
przybył do Gdańska parowiec duńsk: z Angli, 
wiozący transport złotych polstćch. który 
przesłany stąd został do Warszawy. Włądze 
policyjne wyśledziły złodziej w asabach: Chry 
stlansena, obywatela duńskego i Bergmane z 


| „NAZETA PONANRA”. 
Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. HESCHELES 


Ai od 10—12 i od 2—3 pop., dla kobiet 3— 6. Sykstuska 16 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


. MOHRA 


Lwów, Jagiellońska 15, L p 
wykonuje wszelkie roboty dead varao oai pe umiar- 
kowanych eenach. Pacyentów z prow. załatwia się szybko. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
D-ra HENRYKA BERGERA 


Ledionów 7. 


Dr. Henryk Alierhand, deniysfa 


ukończywszy sł 
erdynuje obecnie przy ul. Krañickich 1. 8. Lp Przyjęcia 
pacyentów niszamówiomych od godz. 3—4 pa południn. 
Badanie zębów promieniami Roentgena. 


Z. M DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 
iwów, ul. Kołłątaja l. 8. Otwarty od 9—1 i 3—6. 502 
LEKARZ CHORÓB NERWOWYCH 


Dr. HENRYK BEGLEITER 


powrócił i ordynuje przy ul. Sykstuskiej 15. 485 
Przeciw zmarszczkom KREM W.P. 


poleca dla osób o cerze 
Łaboratoryum chemiczno-kosmetyczne 

M ra LESZRA SŁADOWSKIEGO 
Lwów, Hotel George'a. 


(Gwarantowane tylko z firmą Mra Leszka Sładowskisgo) 


EKONOMISTA. 


Kursa giełdy Ilwowskiel. 


Lwów, 18. lipca. 


Walute markowa. 


I. Akcye bankowe sm sztułą lęcznia x icnpenga bir 
iący me 


War. Ota 
mie dywii Pmsp eiri Trasa: 


g e: oap 
Bagte ake. kowy 
y'i Telr 280 16-80 485— — = —=— 
Bant: dyskontewy 280 —  730— 
Benk hipoteczny £ 289 39 
Bank: kipot. zomalay 280 28—428—  — - 
Bank Malopolski 280 22 H gi = Ryk 
*— $30 — m a m— 
Bank mysłow / 239 28:--550— ——= —— 
Bank a JED gaia 28) 35—53)%—  —— — — 


l. Akcye Towarz. uandiowg n i prze ar aoyo 
Tew. akc. brew. Iwew. 500 100 13000: 


Tow. ske. Chedsrów 140 — 2250-— 2350 —2300-— — 
Tew. akc. fabr. kart 110 21 1750—  — — — >» 
„Cmielów* fabr. porcel. 1000 — 3750—  —— — — 
Fabr. cementu „Portland 

Szczakowa” 148 28 mna mm mim 
Tow. oke. „Galieya* 490 301 80000  —— 


148 22:50 2000*— 2100 —2050- m 
146 15:40 9000*— 
4030*= 41 50 4075 — — 


Tow. akc. Gafota 
Tow. ake. Góuła 
„Qikos”, zakl prz. dra. 1000 
Warsz. Ska ake. budowy 


„Parowozów”* Lillem. 500 09 1600'— 1700:—1650'-- 


Pezet 503 — 1050— —'= —— 

„Pocisk* Zakł. amunie 350 00 850— = —— 
Polski Glob 500 100:—1200— 1300:—i250*— 
Palska nafta 500 75 195:"— 2050-—2050 — 
Polskie Tew. handłewe 400 2i 1000= — — —— 
Tow. ake. Rakszawa 140 56 5300—  —— —— 


Zakłady elektr. „Stersza* 140 5'60 2100 — = —— 
Gal Zakł górmn. Siarsza 140 7000:= 


Tow. ake. Zielemiewsia 149 20-—9000:— 


Listy zastawne za się marek (kozkuponu waige) 


i BERNARDA BERGERAJ|G 


A Nr. 3930 
Pet kraj. ze. 1914 4i pół nre. 95— m —=— 
155 Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 prac. 385—  90— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 33—  %98— —— 
Pożyczki m, Lwowa z t 1911 4 nroa $8—  D0— —— 

V. Waluty. 
Rabie carskie po 106 rh. 460— 540 —=— 
197480 „ po 5% ra 173:— 240— —— 
3 drobne 180— 230— —— 
> dumskie po 1903 r | 55—  75— —— 
3 « po 250 € 35%  S$m a= 
s s kierenki(pe 40i 20) 20—  25— —— 
Karbowańee po 1000 i = = —— 
t i wyże = 10-— RE 
12209 | 1 ani 1fk 140— 155% —:— 
I frank szwajcarski 270:— 300'— = 
1 L. Sterling 6200*-— 7000: —=—— 
1 dolar amerykański 1800'-- 1908 — = = 
użbę Fokoa 1 dolar kanadyjski 1500'-- 16098:— =— 
Marki niemieckie (pe 1000 2400'-— 2600: —=— 
7 s (po 100) 2300:— 2500 r=— 
492 (drobna) 2300'-- 2400: °= 
Loi mamatakia po 500 2650:— 2750— —— 
drobao 2500*-— 2700— „ —— 
EBA Liry włoskie 70— 90— —— 
Czeskie korony 24502650 —'— 
Czeskie korony niższe 2350'— 2550— —='— 
Korony austr. uiam. stemplowana  200— 230:— —— 
VL Dewizy. 

Na Lonay» 6500*— 7000— —— 
u Paryż 145— 160— —— 
„ Zurych 280— 3:0—= —— 
; Fraza Ea moe o 
Małopolskie | » Wiedeń 35— _260— = 
zmagire rongi Malbp A Ed 2590-— 2600—2550 — 
a Nowy Jortz 1750— 1900— =*= 
267 | © Medyolan — a — = 
. Bukareszt 2600:— 2800-— = 
» Bruksela ="— | mm m—m— 
+ Kopenkaga .-' mu = 
„ Finlandya —— mm m 
. Holandya =" ma ——— wm m 
æ Szwecya; -= mm mm 
| > Norwegia m | aw atp 


VII. a rz 
Stopa eskontowa P. K P. 60/0. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 


Z walut zagranicznych tylko dolary i fran- 
ki utrzymały się na wysokości dotychczasowych 
notowań, natomiast inne waluty spadły w cenie. 

Dewizę na Berlin płacono 2550, w Were 
szawie 2570, w Krakowie 2350—2550, Dewizę 
na Wiedeń 255, w Warszawie 240. w Krakowie 
225 do 245. 

Targ akcyi ożywiony. 

Chodorowskie ustaliły się przy kursie 2300, 


760:— 780-— 770-— Gafota 2050, Oikos poprawiły się na 4075, Pa- 
—'— |rowozy u nas 1650, w Krakowie spadły z 1600 


na 1550, Polska nafta z 1975 awansowała sto» 
pniowo na 2025, w Krakowie z 1950 na 2300, 
w Warszawie 2340 i 2275, Polski Glob noto- 
wał 1250. 

Akcye 
na 770. 

Tendencya w walutach zniżkowa, w akcyach 
lekko zwyżkowa, usposobienie ożywione. 


Banku hipotecznego awansowały 


_ |Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ 
Lwów, 19 lipca. 
Na wczorajszej giełdzie popołudniowej pae 
nowała tendencya chwiejna. Obroty słabe. 
Dolary amerykańskie 1870—1880, jedynki 
i dwójki 1845—1850, dolarv kanadyjskie 1600— 
1610, jedynki i dwójki 1570—1575, marki nier 
mieckie 26'25—26*75, setki 26:—26'10 drobne 
25'80—25'85, leje 27:50—28'50, drobne 27:20— 


| 27:40. czeskie korony 27':50—28'50, drobne 27:20 


..|do 27:50, austryackie tysiączki 2600—2650, setki 


250:00—260'00, 50-koronówki 12000—125'00, 
20-koronówki 2'00-—2'20, 10-koronówki 1'70— 
1:80, I an 80—90 f, ruble 5.setki 2:50 


Bank malopolski dłałram 4 i pół 99-— 10r- —'— 
Gdańska, należących wówczas do załogi pa- Beak kia sal 43 da PR 102— do ——|260. setki 5'—5'20,  25-rublówki 2'50—260, 
A ; T RO E a wiar | Bee Ka 98— 100:— —*—|10-rubl. 1'80—2'—, reszta drobnych od 1'00— 
rowca. Aresztowani przyznali się do kradzie- i 

Ta "ae a Bank hip. zemei. 4i pi ma 99— 101— —— |1'50, dumskie tysiączki 60'00—65*00, dumskie 
ży. Popełnili ją w Londyne przy ładciwańńim 0- | Polski bankke 4i pól sta 104— 106— ——|950 rb. 40'00—45'00. karbowańce 400—410 
krętu. Dotychczas skonfiskowano złotych pol- pai bankkr. 4 pre. 100:— Ta —— | hrywny 1100—1150 wa p 110—11 5, 
Ą i! | ) o — zma —” s s L (|) 

kich na sumę 2,750.000 marek. = a p p= pe Ih = R: ZZ | funty szterl. 5800—5850. 
Bank kred. ziem. 4i pół pre 99:— Wr == Złoto: 20-kor. 7400—7500, 20-irankówki 
Obligi za 109 marzk 135 kusoav biat.) 7500—7400, 20- markówki 7600—7700, funty 
NADESŁANE. szterlingi 7600—7700, 10-rublówki 8900—9000 
= a Á | ya Koma ea A! Rog 327% 100*— 102— —— dol 7 a 

66 Komen. Banku kraj. 83:— Qp —— olary 1700—1710. 
rem ADIA Koleje lekal Banku kra. Pag 88:—  90— = Srebro: Korony austr. 118—119, floreny 
99 Pożyczka kraj. galie, z r. 1393, 4 ora 88—  90— —'— |245—250, ruble 370—380, kopiejki 115—120, 
do wypiększenia cery i LWÓW u hanai i. 21 AE E SE z5 1304, hiia H À ie z |dolary amerykańskie 1020—1030, połówki i 
, . | Fotyczka e. zr. ” = A m7 è 
Perfamerya „ALS KRAKÓW, Szczepańska 7, Poł È kraj. gal w .. 1908 4pre.(szkol.) 88 —  %— ~- ćwiartki 980— 990, dolary kanad. 600—620, 
467 | Poż. kraj, sr. 1943 4i pół ocz r—  33— drobne 570-—580 


A. 


Nz. 393.0 


Giełda krakowska., “=> 105—, Austr. renta koronowa 105—, Węg. 
Kraków, 18 li renta kor. 292—, Losy tureckie 3708—, Renta 

3 RER lutowa 106—, Losy węgierskie ——, Prioritety 

(PAT.) Giełda z 18 pca. Akcye. Transa- |kolei półn. 3261'—, Anglobank 1840— Bankve- 
kcye. impex 425—435. Zieleniewski 8580—9000. | rein 1269'—, Bodenkreditanstait 2640—, Kredit- 
Warsz. Sp. bud. rarowozów 1600, 1550. Polska |anstait —*—, Bank Depozytowy 864—, Bank 
Nafta 2500. Krakus 3450. Austr. Kredytowy 1600'—, Landerbank 2:60—, 
| Unionbank 1165—, Zivnostenska Banka 3815'— 


Wałuty i dewizy. Merkuy 103U:—, Bank Obrotowy 754—, Kolej 


Waluty Czeki, północna 19600'—, Koiej lwowsko-czern. 4580'— 

h poszuk. žądano poszu':. żądan» Kolej południowa 2380'—, Austryackie koleje 

Korony aastryackia 2:10 2:33 225 245 Sa — Alpiny T040 Towa a ahuin 
Korony czesko-słowac 22:— 2453 23,— 25— i ny y " e gOrm i 

Franki francuskie —'— —— —— ——|11075—, Krupp 1950 —, oldihiitte 4620—, 

Dolary St. Zjednocz.  1775:— 1875-— 1775.—1875'— | Prager Eisen 12550:—, Rima 5210—, Skoda 

Dna > ME” „3 a.© —— |4500 —, Apollo —*—, Fanto 28000—, Galic. 

MMI alemikskie 25— 2550 _ 23:50 Karpaty 16800'—, Zieleniewski 3251—, Galicia 


42500*—, Schodnica —'—, Siersza 2850'*—, 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 18. liipcą. 
(PAT) Kursa Gełdy. Początkowe. Berlin 
8.025 — Nowy Jork 605 — Medyolan 2445 — 
Praga 7.95 — Budapeszt 1.9 — Zagrzeb 3.9 — 


Franki szwajcarskia 

Funty szterl. 

Ruble carskie po 500 
1000 


— * -a ^m 


Floreny holenderskie 


Kursa giełdy warszawskiej. 


Warszawa 18 lipca. Bukareszt 8.65 — Warszawa 0.33 — Wiedeń 
(PAT.) Kursa giełdy z 18 lipca. Akcye:|0.8 — Austr. stemoł. 0.8. 
Transakcye : Bank Dyskont. Warsz. I—V emisyi 
——, Bank Handl. Warsz. I--VIII em. 1825, aw daja. | 


Bank Handl. Warsz. IX em. 2000, Bank Kredyt. 
w Werszawie I—V em. 2800, Bank Zachodni 
1-1] em. ——, Bank Zachodni IV—V em. 1575, 
Warsz. Tow. fabr. cukr. 13250, Warsz. Towarz. 
kopalń węgla I—IV 15575, Lilpop, Rauch et Loe- 
wenstein I—II em. 3325, Rudzki i Ska 24400, 
Starachowice I—II 7300, L. J. Borkowski I—VI 
em. 1500, Firlej z roku 1921: 800—. Warsz. 
Tow. Handl. i Żegl. I—II ——, Żyrzrdów 44000, 
Ostrowieckie Zakłady 8275, Polska Nafta I— III 
2340, Przemysł drzewny i handel 1—1] 1585, 
Elektrownia w Pruszkowie —. 

Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. 
6 pre. z r. 1915-16 Mk. 100 113'50, Listy 
zastawne. 4'/s pro. ziemskie 8150, 5prc. m. 
Warszawy —. 

Waluty: Transakcye. Ruble carskie po 500 
182:50 Dolary Stan. Zjedn. 1835, Franki francu- 
skie'151, Franki szwajcarskie—'—, Funty szterl. 
——, Marki niem. 23:85 Korony aust. 0'00. 


Ruch statków w Gdańsku. 


Gdańsk, w lipou. 

W ostatnim tygodniu sprawozdawczym od 
dnia 30 czerwca do 7 lipca r. b. przybyło do 
Gdańska 57 statków, w tej liczbie 45 parow- 
ców i 12 żaglowców. Z tego 1 statek był pod 
flega amerykańską, 4 pod flagą angielską, 1 bel- 
gijską, 2 duńską. 2 francuską, 5 gdańską, 1 ho- 
lenderską, 3 kłajpedską, 1 łotewską, 25 niemie- 
cką, 1 norweską, 8 polską i 2 szwedzką. Co 
zaś do ładunku 12 statków przybyło zupełnie 
bez ładunku, 6 przywiozło pasażerów i towary, 
7 różne towary, 3 śledzie, 6 węgiel, koks i tort, 
5 mąkę i zboże, 6 piase*, 1 drzewo, 1 mate- 
ryały wojenne i 1 morszczyzna. 

Wyiechało z portu -59 statków. W tej li- 
czbie 39 paro "nów, 16 żaglowców i 4 stetki mo- 
torowe, które według flagi dzieliły się w spo- 
sób następujący: 

5 pod flagą amerykańaką, 
duńską. 1 estońską, 10 gdańską, 
3 holenderską, 2 kłajpedską, 24 niemiecką, 


ILLLLÈI 
(IIEL SI 


Giełda wiedeńska. 
Wiedeń 18 lipca. 
(PAT.) Giełda z 18. lipca. Renta majowa 


2 angielską, 5 
1 francuską, 
4 


Ę j : zp . E t 
suszone owoce. nakoniec fajka į godzinna siesta po 


10 południowa. 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


KLUB BKĘAINAGJ TRÓJGI. 


ROZDZIAŁ DRUGI. 
SZALONA EKSPEDYCYA. 
(Ciąg dalszy). 
W dodatku widok dziwne monotonny. Dolina 


liną w tęczach krokusów i złocistych prymul, w 


kiem wiosny. 
Lecz od Bodenhausu poczyna Się zima. 


zełeni traw i pąków bladego listowia, w Świego- |reck'iem 
cie ptactwa i gwarze potoków stubarwnym Szia-|mruk, niby daleki, głuchy grzmot — 


Od Kolmeńskich borów sięgają ku nam Strzę- |Narra i Somblicka 


i Str 8 _ 


15 statków wyjechało 
Gdańska zupełnie bez ładunku, 8 wywiozjo pa 
sa erów, 7 pasażerów i różne towary, 12 różne 
towary, 7 drzewo, 5 cement, 2 mąkę kartofirną 
2 tytoń. 

Przybyły do Gdańska 3862 osoby. 
chało 1487 csób. 


połską i 1 szwedzką, 


Wyje- 


NET" ENA PIRE 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 

Lwów, 19 iipca 
Wczorajszy dzień chyba był dla żon i go- 
spodyń naszych najdroższym w calym dotych- 
czasowym zezcnie letnim. Takiej drożyzny jak 
wczoraj targ lwowski jeszcze nie widział. ar. 
tofle z 20 Mk. podskoczyły na 28 za kilo, bo- 
rówki z 60 na 70 Mk., czereśnie notowsły 206 
Mk. za kilo, litr bobu kosztował 26 Mk., za 3 
buraki żądano i płacone 10 Mk. Najdroższym 
artykułem naturalnie jest masło, które koszto: 
wało wczoraj aż 700 Mk. za kilo, litr ml!eka 
38—40 Mk. za litr, kwaśna śmietana 140 Mk. ża 
litr. Za riespełna kilo chleba „niemieckiego“ 
płacono 140 Mk., za bułkę wodną 13 a za „kaj 
zerkę* 14 Mk. za sztukę. Cukier proszkowy no« 

tował 760 Mk. a kostkowy 1000 Mk. za kilo. 


Kronika sporiowa. 
Lwów, 19. lipca 
„Potonfa* — „Korona“, W niedziele po potu 
dniu odbył się w Warszawie match footballowy o 
mistrzostwo Warszawy pomiędzy „Polonią“ a 
„Koroną“, przynosząc zwycięstwo „Poloni“ w 
stosunku 3 : 1. Gra była do tego stopnia n'ekultu- 
raha, że Zadorożnego z „Korony“ odwieziona 
nieprzytomnego wskutek ran w głowę j brzuch, a 
dwaj gracze z „Polonii“ mieli wywichn:ęte ręce. 
A. Z. S. Warszawa — A. Z. S. Wilno, Dnia 10. 
bm. rozegrał się w Wilnie match wileńskiej dru- 
żymy A. Z. S. z drużyną warszawską w. pierwe 
szym dniu z wynikiem 0 : 0, w drugim 2 : © na ka 
rzyść A. Z. S. Warszawa. Drużyna A. Z. S. wy- 
jechała w osłabionym składzie, czem należy tłu- 
maczyć tak małą ilość zdobytych bramek. 
Pięciobój kladyczny go mistrzostwo Polski na 
r. 1921 o nagrodę wędrowną Min sterstwą zdrowia 
publicznego odbędzie się dnia 8. wrześnią br. wa 
Lwowie, urządzony staraniem Polskiego Zw:ązky 
lekkoatletycznego we Lwowie. Program zawoe 


, , RSMA» SOC AGJEĘ U 


== MODE. DYC... 
Godziną druga z minutami, Niebo póczye 


Jesteśmy właśnie na samej gran cy dwu wro- ipa 'banwiić się na żółto. Lodowce bledną, Tem- 
gich-potęz: zimy po wyżynach i wiosny w dołach. |peratura dosięga zenitu — trzydzieści parę 
Droga nasza dotad wiodła szeroką, łagodną do- | stopn: Reamura w słońcu. 


Z olbrzymich kotłów śnieżnych pod Scha- 
zrywą się nagle przytłumiony po 


Preludum — 
W parę chwil później pustynie ladowe 


dygocą echem rozszałałel 


długa, równa i szeroka, zrzadka upstrzona lasem 
— jeno w głębi u widnokręgu podobłoczne zwały 
śneżneęgo szczytu Ħohe Aaar... 

Lodowe pola żarzą sę w wyżynach oślepia" 
jacym blaskiem srebrnych firnów. Gorące strugi 
kwietn'owego słońca, spotęgowane stokrotnem od 
biciem w tustrzanych pryzmach lodowcowych 
płaszczyzn — walą się w niże sierpniową spie- 
kotą. 

— Zanadto piecze — mruczy zlany potem 
Mag — pesymista, Coś mi to nie pachnie! Pickło 
formalnie... 

Upał faktyczne wzrasta z każdą chwilą ku 
połudn owi niepokojące wprost. 

Zatrzymujemy się na dłuższy popas dopiero 
w Bodenhaus — niespełna dwie godziny marszu 
oł} Amerera w Kolm-Saigurn. W braku zajazdu 
rozbiłamy obóz tuż nag potokiem. Zrzucamy z ra- 
mon narty i plecaki, 

- Och, co za rozkosz!... 

Po półdn owym marszu w skwarze z brzemie- 
nem pięćdzies'ęciu funtów —- postój ob'edni! 

A więc wpierw spoczynek, potem ognisko, :1n- 


bryk, _Quacker-Oast, herbata. szynka, biszkopty, | rrgiuw.czne u dna doliny i wzdycaa żałośnie. 


A 


piate jęzory Śn eżnego firnu. Zrazu n'epozornie — \wpzawy przewalających się w otohłąnne bez 
to tu to ówdzie wżarte w zieleń hali, w cieniste |dn'e setek tom Śniegu. 

jary j bruzdy rozpadłin. Potem coraz to gęstsze "ZAD NTa e EG tr» adklasie ARN 
bardziej zwarte, rozpanoszone, belsze — zlewa- | Nigowicz zrywa się na rówae nogi z tryume 


jące sę nakoniec w morze wydn, zasp, nawiei i| fujaca miną 
okiści Śnieżnych. Ni R a 
i , — Nie mówiłem, ca? — Zapr í 
Bór ku Kolmowi tonie cały w śnegu grubo-| aut elizeiski. | ANFOSZBA EWĄ 
z.arnistym zrazu, potem miałkim, stężałym w: Jednakże w miarę rdsnącegó huku A 
LAC | i mu rzedn e. 
Wyżej — naj karbami zalesionych regli w — Hm — to coś ułe dobrze. Jedna po 
pDłomien ach słonecznej pożog. niepokalana biel Ma Pi, nó-2 Stacha Ste. Bydte y. 
olbrzymich szczytów w zawrotnych wyżach cha czy: nA > ine, 


trzech tys-ecy dwustu metrów wzniesienia nad po- 
ziomem morza. 

Fale powietrzne rozdrgane migotem sypxiego 
złota. - 

C sza. Żar palący. duszny. Nebo bez obłoku, 
lecz prawie sine. Zamglone kontury gór, Mgławi- 
czne smugi ponad dnem doliny... 

Niepokój jakiś zczajony w Bow etrzu... , $ Fari 

N-dowicz leżąc na wznak przy «gnisku, pyka tej barwie mieboskłonu. 
nerwowo fajkę. Okolo, trzecej „grzmoty lawinowe łączą 

— No cóż Stary? Idzie.. 'mówiłem. Popatrz “e echem w jeden nieustanny, posepny. chorął 
ku Stanzscharcie. Zaraz się zacznie. Białej Smierci, 

Waygert apatycznie parzy na She opary | (C. d. nę) 


— Terenowe — prostuje sucho Waygert. 

Stary Wilk z Bern'ny zdaje się nawet nie 
[zwracać uwagi na, łomot lawim Wie co o tem 
sądzć. Nic rw tem dziwnego. że przy tąkim 
skwarze Sypie się trochę. Kwiecień, popołude' 
nie —- zwyczałjna pora spadu. N'e o ta mu cho 
jaz. Całą uwszę skupił na oparach : szarozło» 
| 


Str. 6 i no '  aOAZETA PORANNA”. 


dów obeimuje: bieg ma 2000 metrów, rzut oszcze- 
pem, Skok w dal z rozbiegu, rzut dyskiem, bieg 
ną 1300 metrów. ' 

Olimpiagia akadem cka o mistrzostwo wiszech- 
akademickie, Na jes eń projektowane są następują- 
ge zawody: „pierwszą wSzechpolska olimpiada z 
'udziałem Poznania, Winą, Lublina, Krakowa o 
mistrzostwo akadem dkle Rzeczypospol:tej, 1) 
Regaty na Wiśle 8 par o puhar „Kuryera Warsz. . 
2) Zawody pływackie. 3) Konkurs tennisowy. 4) 
Zawody piłki nożnej o puhar Leona Rylskiego. 5) 
Zawody lekkoatletyczne, oraz chód na dystans 
1000 mtr. o puhar „Kuryera Warszawskiego”. 6) 
Konkurs szermietczy. 7) Konkurs bokserski. W ra 
ze możliwości będą również uwzględnione i nne 
punkty działu sportów, przewidzianych w progra- 
mach olimpiad Światowych. 

Raid samochodowy. Staraniem klubu auto- 
mobilowego Polski odbędze się w dniach 23, 24 
425. lipca pierwszy raid samochodowy w Polsce. 
Wyjazd dnia 28. lipca o godz. 12 w południe z 
Agrykoli, przez Radzymin, Ostrów, Mazowieck, 
Bielsk do Białowieży. Dnia 24 zwiedzenie Puszczy 
Białowieskiej. Dna 28 wyjazd do Białowieży 
przez Prużany, Brześć Litewski i Siedlce do 
Warszawy. Punkt zborny na szosie przed stacyą 
Wawe, skąd wspólny wjazd do miasta. Zapisy 
ma samochody chcące uczestniczyć w raidzie 
przyjmowane są do dnia 19. pca, godz. 12 w połu- 
idn'e, w kancealryt automobiłklubu polskiego, 
Warszawa, Czysta 6. Wpisowe 6000 mk. od wozu. 

Rapid (Wiedeń) nie jedzie do Luksemburga, 
ponieważ klub, z którym miał rozegrać zawody, 
został ma 6 miesięcy zdyskwałif kowany. Powód 
dyskwalftikacył nieznany. 

Newcastle United (Anglła) rozegra w b. mie- 
%ącu w Pradze matche z D. F. C. Spartą, Slavią 
4 Victorią Żiżkow. 

Paryż — Półmocna Afryka. Zawody mędzy 
mistrzami powyższymi mają być rozegrane we 
wrześniu br, w Paryżu. 

Jugosławią — Szwajcarya, Match ten ma być 

rozegrany w l pon br. 
Nowy rekord wszechśwłatowy. Świetny fiński 
bogacz na długie dystanse Nurmi, stoczył zaciętą 
walkę w Helsirgforsie ze swym n'emniej znakomi- 
tym rodakiem Kohlemainem (zwycięzcą z sztok- 
hoimsk eż i austryackej Olimpiady) i a etylko go 
pobit, ale nawet pobił rekord wszechświatowy na 
2000 m., osłągając czas 5 m. 28.8 s. 
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JULES ds GASTYNE et GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KMINEMATOGRAFICZNA 
tlumaczyła z Hraucuskiego Zofia LeWwakowska. 
(Ciąg dalszy). 


|. Lo tem także nie pamiętał pan redaktor 
wielkiego dzieniakia. 

Jedną rzecz tylko przypominał sobie do- 
gkonale, a mianowicie, że książę de Villares za 
Taz po powrocie do Europy absypał go naj- 
cięższymi wyrzutanų z powodu tego chłopa- 
ka. Teraz zaś ogarniałłą go złość i niepokój, po 
nieważ był zniewolony zapukać do kasy 
księcia... 

Musial być bardzó dyskretny i oględny, a 
tu tymczasem w redakcyi zaczyśńdano już szem 
rać, ponieważ 'w ciągu ostatnich miesięcy za- 
miast umówionego honoraryum odebrano jeng 
obietnice... 

Powrotna fała złości ogarńęła redaktona, 
gdy odczytał nazwisko wydrukowane na 
bilecie wizytowym. 

Wydał rozkaz wprowadzenia reportera, 

W gabinecie stali dwaj urzędnicy z papie- 
fami w rękach, wyczekując na cemy redaktor 
ski podp:s... 

Trochę kulejąc, zjawi się Teddy. 

Wszedł pełen widziękiu, uśmiechnięty, jo- 
wialny jak zawsze, oczy mu się śmiały, ą ręce 
wycagały do redaktora. 


Mistrzostyo lekifej atletyki we Francyl, Ub'e- 
głej niedzieli rozegrano w paryskim Stadionie 
„Colombes“ m strzostwo Francyi w lekkiej attety- 
ce. Wbrew przew:dywaniom n'e pobito żadnych 
rękordów.  Zasługują na wzmiankę: zwycięstwo 
Laura:'na w biegu 100 m. w 11.2 s., de Fery'ego w 
bięgu 400 m w 50.8 s., a zwłaszczą Audtneta w b'e 


Nr. 5530 


gu 10-kilometrowego osiągnął dobry czas 33 m. 
58.4 s. i zapowiada Się na mistrza światowego., W 
skokach | rzutach osiągnięto mniej dobre wyniki. 
Parysk „Grand Prix“ dia cykdistów. Cykliścł 
francuscy odnieśli wielką porażkę w rozegranym 
ubiegłej niedziel w Paryżu „Grand Prix“ na dy 
stansie 1000 m. Pierwszy przybył Spears (Austra- 


gu 1500 m. w 4 m. 06 s. Dobre wrażenie zrobili [a). drugi Moretti (Włochy), trzec: Leene (Ho- 
również zwycięzcy biegów 200 m. —- Jamois i|landya), wreszcie czwarty Jean Lous (Belgia). 
800 m. Brossard. Czas p erwszego był 22.4 s., dru | Cykiiści francuscy nie zdołali zająć ani jednego 
giego zaś — 1 m. 56.4 s. Coriet — zwycięzca bile- miejsca. 
e «6 
„E lick“ przed sądem. 
Lwów, 19. fipea. | poprawić, zJięła ją i owinęła w papier. Zoczył 


(8) Niezwykły oskarżony stawał wczoraj przed 
sędzią powiatowym Sekcyi IM, dr. Pokornym. Na 
ławie oskarżonych „zasiadał“ sam „Flick“. Nie 
w ecie, kto jest „Flick“? Toć to znany nietylko we 
Lwowie, ale daleko poza jego granicami pies poli- 
cyjny, własność inspektora policyi D'worn ckiego, 
a reporterzy neraz staczali zaciętą walkę o to, 
kto ma większe zasługi w. tropieniu złodziei, czy 
„Flick“, czy jego właściciel. „Flick“ jest tak tre- 
Sowany, że netyłko na skinienie swego pana w 
czasję urzędowania, ale także pozaurzędownie nie 
przepuśc nikomu, kogo podejrzewa o kradzież 
lub ukrywanie kradzion. rzeczy. Zdarzyło się 
tedy, że do kam enicy przy ul. Grodzickich 11, w 
której mieszka inspektor Dwornicki weszła: ja- 
kaś jpani, która gubłą halkę, a nie mogąc jej sobie 


to spacerajacy po kamienicy „Flek“, a podeirze- 
wając ową panią, że ukrywa jakąś kradzioną 
rzecz, w chw li gdy wychodziła z bramy pole- 
cał za nią dwukrotnie i nawracał ją ciągle do 
bramy, przyczem podarł na wiej suknię. Poszko- 
dowaną wniosła tedy skargę przeciwko, jak mó- 
wi wezwane, obwinionemu p. Dworniekiemu | 
„Flickowi”, psu policyjnemu. Oba; tedy stanęli 
wczoraj na rozpraw e, „Plick“ robił mądre oczko 
do mającego go sądzić sędziego, a insp. Dworniok! 
równocześnie wyłuszczył, że współoskarżony je- 
go towarzysz wcale nie iest psem ziośliwym i że 
choć w danym wypadku nie był w urzędowańniu, 
„Fl ck” przecież tylko postąpł wedle ustaw poli- 
cyjnych. Sędzia uznał argumenty p. Dworntckiego 
i uwoln ł obu obwi:nionvch od oskarżenia. 


Szajka bandytów terroryzuje ludność w Krośnieńskiem. 


Lwów, 19. lipca. 

W Świeżawie polskiej, powiat Krosno, w 
maju b. r.. ak fuż wspominaliśmy, dotychczas 
atewyśledzeni bandyci zastrzelili Władysława 
Sochę, kierownika tamtejszego „Kółka roln‘ 
czego. Po dokonaniu momderstwa bandyci 
zrabowaąłk sklep, zabierając towar wartości 50 
tysięcy marek. 


Z początkiem lipca b. r. napadli w nócy ci 
sami bandyci ną mieszkawie Pełczarawej w 
Korczynie. W cząsie napadu użył również 
broni palnej. Pelczarowa Ibotwiem została ugo- 
dzoną kulą w głowę t zmarła wskutek tego 
nia tniefscu. Na krzyk napadnietej ; huk strzału 


Lecz groźny widok „pana ; władcy”. tu- 
dzież miny zaambełtrasowame i więcej (fiż por 
wściągłiłwe urzędników  zmroziły biednego 
Teddy. 

Zatrzymał się trochę zmieszany i pytał: 

— A więc tak tu przyjmują starych przw- 
jaciół? Przecież... 

— Przykro mi kochany pawie, przerwał lo 
dowato redaktor, ale muszę pana upzedzić że 
od tej chwili, nie wchodzi pan już w skład re- 
dakcy: naszego dziennika, 

Dorzucił jeszcze z emfazą i niezachwianą 
powagą: 

— Będzie par mógł udać się do kasy. 

Urzędnicy spojrzeli po scbie ze zdumie- 
niem, 

— Kasa?.. Ależ to był mit... 

Kasyer dostał się przecież do kozy, chyba 
że może udało mu się stamtąd drapnąć... 

To jednak co mógł z sobą zabrąć, nie war 
te było zachodu... 

Udać się do kasy!. 
Sły: pan redaktor! 

Tymczasem Teddy, niemniej ździwiony, 
jak tamci dwaj żądał wyjaśnień. 

_ Jakto? Wysłano go do Afryki, dlą robienia 
notatek, a- oi powraca z „czemś takiem*, 
„czemś tak nesłychąnem'.. Z opowieścią a 
przeżytych najbardziej senzacyjnych historyi, 
w czasie ktorych stawał na kartę — ileż razy 
tak było? — stawigł ną kartę własre życie... 

Rzucił stę Teddy w wir opowiadanata, ' 

Lecz przerwał mu pam redaktor krótko i 
ostro: 

— Nle poto pana cdkomendenrowałem do 
osoby księcia de Villares, żeby pan przeżywał 


. Kapitalne mial pomy- 


puśpieszyli sąs'edzi do mieszkania Pelczaroe 
wej. Na widok ich bandyci zb'egli. 

Tej samej nocy mad ranem, tych samych 
trzedh bandytów powróciło do wsi i sąsias 
dów zamordowanej Pełczarówej pod grożbą 
zamordowana ich zmusiło do  "wyłdaw 
nią posadanej gotówiki w kwocie 1580 mk. Po 
otrzymańiu gotówki bandyci udiekfi do poblie 
sk'ega lasu. l 

W necy 15. Tipoa b. r. ci sami bamdyci nais 
padli na dom Parytaków w Rogach i zrabowałł 
tam garderobę wąrtości 60.000 mik. 

Następnej nocy, t. i. 16. lipca b. r., napa: 
dli ci sami bałnityci na mieszkanie gospodarza 
|romanttyczne historye, ale poto, żebyś pam 
nam przysyłzał naukowe artykuły! 

— A więc, wołał rozzłoszczony Teddy, 
„przyczepiłeś" mię pan do szacownej  ziożo: 
dajnej persdny, a czy nie mógłbyś paw tak 
przypuścić, że ja stę od niej postarałem „od- 
czepić” P... | 

„A więc, kochańty panie tak Się rzecz mia 
ła w fistocie." 

„Czuję óldrezę dó waszego Księcią pana i 
do jego milionów! A wszyscy c, którzy na 
brzuchu czońgają sę przed złotym  cielcem 
równie mi są wstrętnh. 

„Ja, widzisz pæn, gwiżdżę ńa pienłądze! 

„I gdy nie zobaczycie mnie, |żącego stó» 
py takiego pata, dlatego, że an jest bogaty. 

_, „A czy nie zechciałbyś mi pan tak powie. 
dzieć z łaski swojej oo też jaśnie oświecony 
ks'ażę raczył pamu g mnie magadąć, że przył 
mujesz mię z tak wytworną uprzejmością ? 

— Że jesteś pan grubijanin. krzyczał wście 
redaktotr. > 
— Czy być móże? A wiec muszę sobie 
zrolbóć tę małą przyjemność i udać się do. pań: 
skiego księcia, by mu się odwzajemnić uprzełk 
mośc'ą za uprzejmość, i to nastąpi nie dalej jak 
dzisiaj. 

— Zebranitam papm... 

— Hę? Zabrania mi pan?.. a dzego?.. 
Chyba się panu n'e zdaje, że łesteś moim 
władcą ? 

„Wyrzucasz mię pan za drzwi ze śwojeg 
budy, ; nie starasz się nawet ubrać tego w 
przyzwoite formy, a pozwałasz pan sobie na 
taki zbytek jak dawanie mi rozkazów?! Sla 


| 


kity 
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Głoga w Jasiońce koło Dukli i zrabowalł na 
szkodę tegoż gospodąrzą garderobę ‘wartości 
ponad 60.000 marek. 

Bandyc; ci ukrywają się w pubfiskich ta- 
sach. Tam też dostarczają im żywnaści fto- 
chanki, Teroryzówana ludaość w obawie o 
swe miene i życie nie zdradza ich m .ejsca u- 
krycia i s wskutek tego władze bezpieczeństwa 
mają nader utrudniome, zadanie, by! uczyć 
bandę nieszkodliwą. 


Trójk t małżeński. 


Lwów, 19. fipca. 

W Hołow scku pow. Sambor, w nocy z 29. na 
30. kwietn a br. przej ruską Wielkanocą zamordo- 
waną została Ewa Hawrylczak, żoną Mikołaja. 
Morderca zadał sekierą ofierze swej, która spała 
ma ławie, dwie głębok e rany, iedng w głowę, dru- 
ga w plecy. Wskutek tych ran Hawrylczakowa 
zmarła natychmiast, 

Śledztw prowadzone w tef sprawie przez 
tamtejszy posterunek policyi państwowej wykaza- 
to, że zamordowana ostatn mi czasy nie żyła w 
zgodzie z mężem swym, który utrzymywał stosu- 
nek młosny z Maryą Jagiełło. 

Wprawdzie w krytycznym czasie od godz. 10 
do 1 w nocy nie było w domu Mikołała Hawryl- 
czaka. Przebywał on w tym czasie u sąsiadów. 
Stwierdzono także, że gdy Hawrylczak przyszedł 
do domu, zastał zwłok zupełnie zimne i zesztyw- 
niate. Świadczy to, id morderstwa dokonano zna- 
czmie wcześniej przed wyłściem jego z domu do 
sąsiadów. 

7-letną oóreczka Hawrylczaka, która spała 
krytycznej nocv na drug ej ławie, żadnych wy- 
jaśneń w sprawie morderstwa swej matki udzie- 
lić me umie, gdyż, jak twierdz, spała i nic mie sły 
szała, 

Morderstwa nie popelniono w celach rabunko 
wych, gdyż sprawca mordu an pieniędzy, ani rze 
czy z komory i z chaty nie zabrał. 

Podejrzanego o dokonanie tego morderstwa 
M kołają Hawrylczaka, liczącego lat 42 j jego ko- 
chankę IMaryę Jagiello, liczącą lat 44, areszto- 
wano. 

Na raze aresztowani n'e przyznają się do za- 
rzuconego m zbrodniczego czynu. 


wo daję, to godne podztwu!... 
zwyczafiry słowo datę: „wadzwyczajny! 

„A jednak drog, panie, ja złożę wizytę na| 
szemu kochanemu księciu de Villares. 


„Rostaliśmy się tam, 
zwałtownie, 


dw pan gli. 


ną Atlasie, mieca)! 


Napady rabunkowe 


w pow. tarnopolskim. 


Tarnopo!, 19 lipca. 

(.) Z powodu nieodpowiedniego wyposaże" 
nia powiatów tarnopolskich w posterunki bez- 
pieczeństwa, wsie te narażone są ciągle na na- 
pady rabunkowe. ŚSzczególniej wiele uciarpiała 
pod tym względem wieś Skomorochy, gdzie co 
kilka dni zdarzają się zuchwałe napady w bia- 
ly dzień. 

I oto dnia 8 b. m. St. Kaszuba, adjunkt 
lasowy dóbr Jerzego Baworowskiego w Skomo- 
rochach spotkał w lesie dwóch uzbrojonych ban- 
dytów, ubranych w rosyjskie szynele. Bandyci 
cofnąwszy się w gąszcz poczęli do niego strze- 
ać. Z oddanych sześciu strzałów jeden tylko 
rafił, ale na szczęście w łoże strzelby. Ostrze- 
liwując się ustawicznie, zdołał p. Kaszuba do- 
trzeć do domu. 

Drugi wypadek zdarzył się miedzy Miku- 
lińcami a Skomorocham! gdzie uzbrojeni ban- 
„yci napadli jakiegoś chłopa, którego obdarli ze 
wszystkiego co miał przy sobie. Następnego dnia 
wdarli się do mieszkania innego gospodarza, skąd 
zabrali wszystką bieliznę i obuwie. Napotkaw szy 
następnie w czasie ucieczki gajowego, Strzalami 
starali się go odpędzić, 
dzione dwa futia, 

Straż lasowa spotyka często po lasach ra- 


busiów, których jednak boi się zaczepiać. Mała |; 


iczba policyi państwowej za słaba jest na pod- 
jęcie walki z uzbrojoną bsndą, 


Głos publiczności. 


Otrzymujemy: następujące piano! 
Lwów, 19, pca 

Szanowna Raddakcyo! 

Odkiośnie do notatki, um'eszozonej w „Qa 
zecie Poramnej* 18. lipca 1921 r. Nr. 5928, pod 
tytułem „Mały zysk złodziei, wiielka strata 
okradzionego”, upraszam jako pełnomocnik 
i zastępca prawny p. Jonasa Sprecherą o la- 


skawe umieszczenie mastępuiącego sprostową- 


nia: 
Nieprawdą jest, by robotnicy fińmy „Wa 


wal“ we Lwowie sprzedał; paczkę, zawierają- 


cą części maszynowe Inż. Marcina Balbana. 
firmie Joias Sprecher ł by fiina ta re Wylpar 
wiele! Wybaczcie mi. moi pamowie, 


prawdę, nię czuję się ma siłach! 


„Darujcie, że ustępuje z polą walki i umy-; 


kam jak... tchórz. 
wiichzemia,  panówie! 


„Da miłego € 
przyjdzie jeszcze tak chwzłla, że się spotka- 


„Czy n'e zechcesz pan przesłać przezem- My? Prawdopodobnie dlatego, że ziemia jest 


nie ukłonów dla niego? 

„Ach, z jakąż przyjemnością modłąbym 
się tego zadana! 

— Skończyłeś pan? krzyczał rozwścieczo 
ny redaktor, zrywaiąc się z miejsca. 

-— Mój Bce, rzeczywiście zdaje m: się, 
że niewiele pozostaje mi już da powiedzenia 
kochanemu palm. 

„Mam honor zatem pożegnać wielce ko- 
chanego pana. 

— I to radzę jak najprędzej! zawył redak- 
tor, rzucając się nia reportera i biorąc go za 
barki. / 

Teddy zręcznie wywñrął mu się z rąk i zą 
cesna? pięści, przybierałąc klasycznie bokser- 
ską pozę. 

— Powołutku! rzekł z ironią, 

„Cóż u Echa! bądźmy rycerscy! 

„Fe. co za nieprzystojne mantery, jak na 
gentlemana! 

Asystujący tej całej scenie urzędnicy zą- 
częli okazywać swa umiżoną gorliwość... 


okrągła..." z 
I popychany przez redaktóna, oszalałego 
ze złości, Teddy: wyszedł z gabinetu. 


Dop'ero nazajutrz mógł Teddy dostać się 
do zamku księcia de Villares, oddzielonego od 
reszty miejscowości przez cały las zabudowań 


należących do ofbrzymich dóbr książęcych. 
Przybył tam nad wieczorem i uzinat, 


de Villares, ne będąc przez niego poznanym. 


Myśl ta bardzo mu się podobała, zajęty też 


nią był przez cały wieczór. 


W zajeździe, gdzie s'ę zatrzymał, zjadł z 
włelskiin apetytem obiad, przetraiw ając rów- 


nocześn'e swój plan. l 
_ Potem zapalił cygaro i wyszedł, niezupeł- 
mie się jeszcze Ściemu'ło. 


Na jego żadame wiskązamo mu ' drogę da 
zamku; powciimym, spacerowym krokiem skie 


Zbliżyli się, takkby chcąc przyjść z pomo- nowe! «e w stronę wspaniałego pałacu księcia 


cą Swemu „wladcy“. 

— Ach! n e. ia się tek s'e bawię, zawważył| 
śmiejąc się Teddy. 

„Ne jestem ibywajmniej ałeustraszonywn bo! 
„haterem romansu. Trzech na jednego? To za! 


de Vilares 
Wikrótce ujrzał przed sobą park, 


Otwierano właśnie bramę przez którą e 
mbraną w 


książęcej siedziby. wyszła kobietą 
iszeraki, ciemny, plaszcz, 


przyczem zgub It skra- 


ale Na- 


Móże 


że 
pora nie sprzyjałą temu, by mógł być przyjęty 
po wręczeniu swego biletu wizytowega Z wra 
dzoną więc sobie pomysłowa fantazyą wykom 
bino'wiał, że nafllepiej będzie dotrzeć do księcią 


kowala paazk? tej ze skrzyni, nie chcąc pir 
ścić przedwicześnie w obieg towąru. 

Prawdą natomiast jest, że w marcu b. r. 
otrzyma! p. Jonas Sprecher za pośrednictwem 
frmy przewozowej „Wawel“ we Lwowie cały 
wagon towarów żelaznych, składający się z 
przeszła stu skrzyń i cały tem transport Prnma 

„Wawel“ ojdstatwiła do magazynu p. J. Spre- 
chera, oddając tylko tyle skrzyń. ile lst prze- 
wozowy wykazywał, a magazynierzy rmy 
Sprecher przy odbiorze tak zmacznej przesyłki 
nie byt w możności zbadąć zawartości ipo- 
szczególnych skrzyń lecz odebrali cały trams- 
port wedle ilości skrzyń ; listu przewozowego. 

Gdy przed kilkoma tygodiism: zgłosił się 
u p. Sprechera funkcycnarynsz kolejqąwy p. E- 
merrich z „przedstawien'em, iż nie jest wyklu- 
czonem, że fmaą „Wawel“ przez przeoczenie 
odstaw ita między innemi zamiast skrzyni, zaa 
wi'erającej towar, przeznaczony dla p. Spreche 
ra, jedną obcą skrzynię, oŚświądczył z oałą gó 
towością p. Sprecher, iż może zbadać w ma- 
gazyuiie, czy przypuszczenie to istotnie jest 
słusznem 1 wskutek tego zezwolenia p. Spre- 
chera zgłosił sę dnia 15. pca b. r. w maga- 
zynie p. Sprecherą wywiadawca kolejowy p. 
Berezowski, rozpoznal skrzynię, która przez 
przeoczeńme firmy „Wawel“ odstąwioną ostas 
ła zamiast skzynń, należącej do p. Sprechera 

skrzynię tę zą zgodą p. Sprechera odebral, — 
talk, iż nie p. Inż. Bailbaln, lecz na razie p. Spre- 
cher wskutek przeoczenia firmy „Wiawel'* 
szkodę pelinosń, gdyż otrzymał b jedną Skraye 
mię towaru mniej, niż wedle listu przetwozowee 
go miał otrzymać. 

Wobec powyższego stani rzeczy, m 
Sprecher słusznie odmówił niczem nieuzasad- 
nilonemu adanu p. Inż. Balbana wynagrodze 
nia mu rzekomej szkody, z ktbrem to żądaniem 
p. liż. Batban w tawarzystwie p. Berezowskiee 
go jeszcze w piątek, t. j. 15. bm, w mieszkaniu 
p. Sprechera wystapit. 

Upraszam przeto Sząn. Redakcyę ð taskas 
we zapodanie mi źródła iiformacyjnegó, na 
podstawie którego um'eszczony: został pawyż- 
szy artykuł, uwłączający w wysokim stopniu 
Gzci p. Jonasa Sprechera, który: zam-erza prze» 
aiw oszczercom wystąpić ze skargą sądową. 


i Z wysokiem poaważani em — Dr. Leon Nadel, 


Teddy aer SE w bök J 
obserwował. 

Sam ukryty był w cieniu drzew. 

Ona szła krokiem szybkim i elastyczrym, 

Nieco kołyszący ruch jej bioder obudził w 
umyśle reportera jakby. fakieś mgliste wsmom- 
nienia. 

Kiedy koblleta przechodziła tuż obok nice 
gó, dostrzegł wyrąźnie szczupłą twarz, zace- 
te usta, długie rzęsy, ocigumisjące przenikliwe oe 
dzy p'ęknej ciberżystki, o której zdobycie talk 
sẹ ubiegął. 

„To ona! Czy mi się w oczach troi? mówił 
sam do siebie Teddy, i z wielkiego zdziwłenia, 9 
mało nie krzyłarął na cały głos. 

„Ewa tutaj?“ Ależ nie! to chyba jakaś pokiow 
jówika, tak do miej podobna. 

„Ewa jest q wiele ładniejsza. w swym matów= 
niczym szału. owijajacym wdzięcznie smukłe jej 
biodra... 

„A ten kapelusz! Nie, nie, to niemożliwe... 
jednak!?... 

„A więc trzeba ią poszpiegować.., 

„Jak ona idzie! Wije się lak węgorz! 

„O! to specyalność tej panienki!“ 

I Teddy. przemykając się w cieniu drzew, zae 
czął ŚĆ wielkimi krokami za dziewczyną. która 
szła pośpiesznie, zajętą jak widać swemi myślami, 
‘nie rozgłądając się dokoła. 


4 


% 
(C. d. n.) 


„QAZETA PORANNA”. 


—-| Wyaśniecia i porady w sprawac 
ogłoszeń zupełnie bezołatnie 
w Administrzeyl, 


Lwów. ze ła 4. [= 


b  Z==- 


BEE nn g 
waz" 


POSADY |PRACZ 


Kucharka zdolna potrzebna zaraz. Sanatoryum ul. Dwer- 
nickiego 54. 496 


Bufzfowza nomiogniza 


rutynowan. przyjmie natychmiast na dobrych wa» 
runkach firma „Zakopane“, Lwów, Akademicka 24. 


z wyższem wykształceniem były asystent zaai do- 
świad.-rolniczych poszukuje odpowiedniej posady. Zgłosze- 
nia pisemne do Biura ogłoszeń S. Sokołowski i 
S-ka, Lwów, Jagiellońska 7, pod „Organizator“. 499 


KUPHO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kapelusze i woale żałobne, modne i tanie, poleca M. 
Topolnicka, ulica Kopernika 1, nad antaką Mikolascha 
12838 


Mlyńskie mas Pęk wsz:lkiego rodzaju oraz kamienie, 
dostarcza Zakład Budowy Młynów, M, Kanarek, Lwów. 
Sykstuska 16. 253 


Kamienie młyńskie, Walee, Kaspry, Pytle, Elewatory 
dostarcza bezwłoeznię „PILOT* Lwów, Batorego 
5 


E ROZMNIT3 E 


ET do spółki z eałkowitem urządzeni 
gatrowego tartaku z właścicielem większego lssi 


blizko kolei. i Inż. Nowak, Lwów, Nipis 
laka 23, IL p. 


> 


Dr. Maksymilian rE 


lekarz pa dziecięcych. Szczepienie w godz. org. 
od 2—4-tej ul. Kieparowska 4. 71 


m AP Uy = 


FIRANKI, KILIMY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
H. SKEBINUMI, Lwów, ul. Kopernika 4. 33 


Utwierdzona przez Ministerstwo Sztuki i Kultury 
Szkoła muzyczno T-wa Muzy „znego w Lublinie. 
Poszukiwani od l wrześria 1921 r. 
rofesorowie fortepianu, skrzypiec i śpieńu solow. 
tatowa pensya 10.090 Mp. miesięcznie oraz 600/0 wpis 
u uczniów, ogółem do 20.000 Mp. miesięcznie, Tylko po- 
ważni kandydaci(tki) z dyplomem Konserwatoryum lub 
wyższych szkół muzyczny“ h zechcą złożyć oferty z do- 
"wodami (kopje) na imię Dyrektora Szk ły Janusza Ml- 
E do 1 sierpnia. Adres: p. Opatów, cukrownia 
Wiostów, u pp. Kadzidłowskich. 328 


ZIEMSKI BARR Kredytowy 


Odcział w Krośnie 


zalainia wszelki czynności DARKOZE. c» 


FLASZKI i SŁOIKI 


apteczne z» szkła hiałego w rozmaitych wislkości ch poleca 


STANISLAW WIENZNCH SI, 

Okazya! Ą Nowy frassnort! 
nowych. 23 

M) psszen „CREED 


PICH Lróy, Luossa 4, teef, 


Nakładem „Spółki akcyjnej kz 
Doda 


Snóki druk, Prasa“ 


l immy Ze 74 aki 


ła | ji haftów i 


CZAS x 
ODNOWIC 


ASCO 
ilowskiej ces: TŁ: 


Maturalne WAD 
BG 1 produkta źródlane Ty 
jak: Woda karisbadzka, Franciszka Józef», Hunyaci, Janos, Apenta, 


przyjmuje po cenach przystępnych 
wsze. «ie roboty w zakres hafciar: 


dny, angielski, Richsiieu it. 


Wil whit weda Í ik u. 
Y MINERALNE 


Szczaw;.icka i t. p. oraz sól kerlsbadzka, kąpiele jodowe, KA 
kwasu węglowego i t. p. — dostarcza 


i RUDOLF WEZINREB, Lwów, Legionów 31, Hynek 4 34 


PRZEDPŁATĘ! 


Specyalistą chorób sórnych i Rart 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—%i od 12—6. 376 


ADRORAT Dr. HOPFINGER 


M 


1. sierpnia. Zgłoszenia pisemne z zapod-niem 
warunków i dotychczasowej praktyki. Znajomość 
515 


PRASA usuwają Qa, FE 


spraw nafiowych pożądana. * 


din. b M 


wy roi laborat. chem. farm. 234 
A. Gąseckiego w walazecią Freta 16. 


Frzedstawicielstwo na Lwów: G. Świński, Teresy 16. 


GUMY i ROWERÓW | 


w wielkim wyborze. po cenach fabrycznych. Węże | 
Płaszcze w wieikim wyborze, hurtownie i detal- $ 
licznie — poleca 12699 | 


TÓGEF FAT m, | 


E uli -a A byka . ticzba 8. 


JUŻ OPUŚCIŁY PRASĘ DRUKARSIĄ 
CZESŁAWA MĄCZYŃZKIEGO 


BOJE LWOU 
OSWSBODZENIE LISOWA 


(1—24 Listopada 19 B r.) 


Tom I. str. ) 
agy Cena za oba tomy 1000 MK. "WE 
Do nabycia w Adm. „Rzeczypospolitej“, Lwów, ul. Cho- 


rążczy zny 31i „Rz klamy Prasowej" Chorążczyzny 7. 512 k 


TOW. PARDLO PRZEMYSŁOWE 


Kupaje i sprzedaje zboże, ziemniak, 


siano, nasienie Moniczyny, paa mebi 


Konopne, lniane i Kłaki oraz m.ód 
pszczelny. 


K Ę i ku st ©: 


dla robót budowlanych i st.larskich O 4 z; 


nia mebli) poszukuje sig na prawincyę dla wię 


kszego warstatu z ruchem ma:zynowym. Prócz | "H 


pensyi wolne pomieszkanie, opał, oświetlenis ij 
artykuły żywnośc owe po nizkich cenach z ma-, 


gazonu żywnościowege. Zgłoszenia pisemne z za- || 


podaniem warunków skierowywać © ‘o Biura ogł 
Sokołowski i 
pod „łaraki rarow 


s eñ St i Ssa, Lugg Ja. „ieli. T 


« 


Redakior adn, Dr. ROGER > BAITAGLIA 
Ndgoew, redakuars MARYAN 


uL Sokoła 4 


MEEN 


z Drohobycza, poszukuje zdolnego koncypienta od 


JSKIE = 


RT 


338, tom Il. str. 2:9, 6 mapsclanów bitew, |§ 


w ROPYCZYNCACH = 


= wszelkich = 


4:1 | 8 


Pierwsza krajowa fabryka 
: wyrobów cementowych 
Lwów, ul. Św. Piotra b 21. 


utrzymuje na składzie: rury betonowe róż- 
ny.h wielkości, jakoteż rury studzienne, 
płyty posadzkowe i chodnikowe, krawężniki, 
koryta i płyty Lominowe. — Wykonuje: po- | 


sadzki weneckie „Terrazzo“ Grani o, scho- 


12353 


dy, powłoki ścienne itp. 


pcia parowy 


leżący płomienno rurkowy o powierzchni 40 m$ 8 


Œ atm.afer cisi enia roboczego z kompletną arma- 
f tarą oraz kominem 8 i pół m. wysokim, budowy 


Zialeniewskiego, w bardzo dobrym stanie, zar-z 
do sprzedani«. Zgłoszen a pod Kocioł" do Biura 
ogłoszeń £. Sokołowski i Seka, Lwów, ul. = 
gisllońs<a 7, pcd „Kocioł“. 498 


T maia ini 


Lwów, ul. Ruska L. 8, - 
wykonuje artystycznie: SZYLDY, TABLICE, 


W GODŁA PAŃSTWOWE i wszelkie roboty lae 


kiernicze szybko po cenach k -nkurencyjnych. 


PIE! RWS ZORZĘDNE ROBOTY 
| MALARSKIE WYKONUJEJ 
SCHi AFER — SILBERSTE:N. 


Polecamy sią 
do dostawy 


produktów rolnych | 
W. WAbhowoai | FR. POZA | 


PŁODY ROLNICZE 14 
sio A „SĘ sikapojska, 


Aded redaktora DACZ, uaes, JERZA 1TWS"A 
MACHALSKE 


stwa wchoczące, jakcto: E mo- 


